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Prymas Polski. 


Częstochowski „Głos Ludu* pisze: 

Równocześnie z przywiezieniem do Warszawy 
z Rzymu układu między Stolicą Apostolską i przed- 
stawieniem konkordatu w sejmie przeniknęła wiadomość, 
że w Watykanie rozpatrywana była sprawa prymasa 
Polski. Ku wielkiemu zdumieniu i poruszeniu wszyst- 
kich katolików dowiedziano się przytem, że Polska ma 
dwu prymasów, czyli naprawdę żadnego. Jak wynika 
z oświadczeń przedstawicieli rządu polskiego w Rzymie 
St. Grabskiego i Wł. Skrzyńskiego, sprawa ta nie była 
poruszana przy układaniu konkordatu. Natomiast za- 
równo X. Kardynał Dalbor, arcybiskup gnieźnieński 
i poznański, jak i X. Kardynał Kakowski, arcybiskup 
warszawski, zwrócili się przed półtora rokiem do Stolicy 
Apostolskiej o potwierdzenie historycznenego tytułu 
prymasa Polski dla pierwszego z wymienionych do- 
stojników, a tytułu prymasa Krółewstwa Polskiego dla 
drugiego arcypasterza. Jakże do tego doszło? 

W roku 1000 wielki twórca naszej pożęgi państwo- 
wej, król Bolesław Chrobry, uzyskał utworzeme arcy- 
biskupstwa polskiego w Gnieźnie, uniezależniając je od 
Magdeburga, i w ten sposób przeprowadził pierwszą 
kościelną niezależność Polski od Niemiec. Także gdy 
200 łat później Stolica Apostolska zaczęła wprowadzać 
w państwach godność prymasa jako przewodniczącego 
na zebraniu biskupów i zastępcy króla w państwie w 
razie jego Śmierci lub nieobecności, odznaczenie to 
spotkało arcybiskupa gnieźnieńskiego. Godność ta 
przetrwała przez długie stulecia, otoczona czcią i blaskiem, 
nienaruszona do ostatniej chwili niepodległości Rzeczy- 
pospolitej, wskrzeszona obecnie po jej odrodzeniu, 
wymieniona wyraźnie w konstytucji. Wskrzeszenie tej 
godności było tem słuszniejsze i goręcej pożądane, że 
zaborczy rząd piuski usunął ją w czasie niewoli za- 
kazem i usiłował pogrzebać jak wszystko, co świadczyło 
o naszej wielkiej przeszłości. Naród zaś w osobie 
arcybiskupa gnieźnieńskiego widział zawsze prymasa 
Polski i tem samem żywe wspomnienie swego bytu 
i wiekopomnej chwili z r. 1000. 

A teraz dowiadujemy się nieoczekiwanie, że godność 
prymasa jest nazwą bez znaczenia, nadto zaś, że w 
Polsce jest właściwie dwu prymasów, arcybiskup 
gnieźnieński i arcybiskup warszawski. Skąd ten ostatni? 

W roku 1817 car Ałeksander I, jako władca. Kon- 
gresowego Królestwa Połskiego dołożył starań, aby 
Stolica Apostolska nadała arcybiskupowi warszawskiemu 
godność prymasa Królestwa Polskiego i papież przy- 
chylił się do tych zabiegów. Nazwa ta przetrwała aż 
do powstania w r. 1830 i następnie już nie została 
przywrócona. 

Ostatnie zarządzenia Stolicy Apostolskiej, którem 
pozostało zrównane pierwsze, kilkusetletnie prymasostwo 
z drugiem kilkunastoletniem, gdy pierwsze było naro- 
dowem, a drugie tylko politycznem, musiało wywołać 
żywe poruszenie, tembardziej, że z wysokiej godności 
historycznej pozostawiało już tylko czczą nazwę bez 
jakiegokolwiek znaczenia. To pomieszanie dwu rzeczy 
bardzo różnych, a tem samem zniesienie wogóle 
godności prymasa Połski jest dla naszego poczucia 
narodowego i katolickiego bardzo bolesne. Nie możemy 
tutaj winić o to Rzymu, gdzie tradycje polskie nie 
mogą być tak znane jak u nas. Stolica Apostolska 
stanęła na stanowisku, że skoro jedno postanowienie 
papieskie stworzyło prymasa Polski w arcybiskupstwie 
gnieźnieńskiem, a drugie prymasa Królestwa Polskiego 
w arcybiskupstwie warszawskiem,, obecnie nie jest jej 
rzeczą odbieranie jednemu z arcybiskupów przywileju 
pierwszeństwa. 

Inne jednak w tym względzie obowiązki rządu 
polskiego i jego przedstawicieli w Watykanie, bo rząd 
nasz musi wiedzieć, co znaczy prymas Polski w naszem 
poczucia narodowem i winien znać ustawę z 4 lutego 
1921, która mówi: „Prymas Rzeczypospolitej, arcy- 
biskup gnieźnieńsko-poznański.* Dlatego była bo- 
wiązkiem delegatów naszych w ostatnich układach 
prawnych między kościołem, a państwem polskiem, 
postarać się o uregulowanie sprawy prymasa Polski, 
zgodnie z powagą jego stanowiska, historją i prawem. 

Jak wynika z oświadczenia posła Dubanowicza w 
sejmie, jest jeszcze cały szereg praw, które łącznie 
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Nowemiasto-Pomorze, Wtorek dnia 24 marca 1925. 


ż konkordatem mają być w Rzymie wyjaśnione i uzgod- 
nione. Do nich rależy według opinji całego społe- 
czeństwa katolickiego również i sprawa przywrócenia 
godności prymasa arcybiskupowi gnieźnieńskiemu i usta- 
lenia prawnego jego pierwszeństwa, Ten brak jasnego 
postanowienia sprawy zgodnie z tradycją właśnie w 
chwili, gdy zaborcze dążenia Niemiec znowu sięgają 
po nasze ziemie zachodnie, musi być usunięty. Bo 
przecież istnienie prymasa w Gnieźnie mówi wyraźnie 
o kościelnem i politycznem wyzwoleniu Polski z pod 
przewagi niemieckiej i to już 925 lat temu. 

W sprawie konkordatu Stolica Apostolska starała 
się uzgodnić interesy kościoła z interesami państwa 
polskiego. Ojciec św. wyraził się przytem, że ma dla 
Polski tak dużo serca, iż chciałby ją widzieć mocną, 
ponieważ potrzebne jest to również i Kościołowi. Nie 
dało to się osiągnąć inaczej. jak przez wzajemne ogra- 
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niczenia albo też wzajemne ustępstwa, tak że prze 
wagi w konkordacie nie uzyskuje ani kościół ani pań- 
stwo, natomiast obie strony traktowane są równomiernie. 

To nas upowaźnia do przypuszczenia, że skoro 
tylko w Rzymie sprawa prymasa Polski będzie wy- 
świetłona należycie i stawiony wniosek o przywrócenie 
tej godności zgodnie z tradycją, historją i ustawą. 
Ojciec św. w myśl swego zapewnienia o miłości do 
Rzeczypospolitej rozsądzi sprawę zgodnie z życzeniami 
całego narodu. W niczem nie uchyłając czci i uznania 
dla X* kardynała Kakowskiego i nie widząc w tym 
wypadku osoby pragnęlibyśmy w arcybiskupie gnieź- 
nieńskim uczcić to, przed czem korzyli się nasi dzia- 
dowie i ojcowie i co pozwoliło nam łączyć osobę 
prymasa Polski ze wspomnieniem niepodległości, a ca 
dziś znów stało się jei znakiem widomym. 

W. Gryżyński. 


Posel Stanisław Grabski ministrem oświaty. 


Warszawa, 21 3. Na skutek rozmów premjera 
zp. Thuguttem podjęto prace nad komitetem ministrów 
dla spraw województw wschodnich. W ciągu dnia 
dzisiejszego projekt zostanie ostatecznie sformułowany 
przyjęty i ogłoszony. Dziś spodziewane jest też cof- 
E 


nięcie dymisji przez p. Thugutta. W ciągu dni najbliż- 
szych, t. zn. pierwszych dni przyszłego tygodnia spo- 
dziewana jest nominacja posła Stanisława Grabskiego 
na ministra oświaty. Poseł Grabski będzie bronił 
konkordatu na plenum sejmu już jako minisier. 
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Kryzys w „Wyzwoleniu'. 


Warszawa, 21. 3. Kryzys wewnętrzny w Wyzwo- 
leniu trwa w dalszym ciągu, chociaż czynione są próby 
załagodzenia sporu. 
wewnętrzne Wyzwolenia. 

l-sza posła Rudzińskiego, do której należą starzy 
członkcwie Wyzwolenia. Grupa ta wyraża zdania 
skrajno-radykałne a szczególnie dąży do wywłaszczenia 
ziemi bez odszkodowania. 

2-ga grupa posła Dąbskiego, która łączy w sobie 
tych, którzy wystąpili z „Piasta* oraz niektórych posłów 
z Wyzwolenia. Druga grupa wyraża tendencje poli- 
tyczne złagodzone. 

Wreszcie 3-cia grupa, której ośrodkiem jest poseł 


Obecnie zarysowały się trzy grupy ; 


Bartel, pod względem przekonań jest najbardziej zbli- 
żona do poglądów Thugutta. 

W sprawie kryzysu wewnętrznego w Wyzwoleniu, 
poseł Stroński pisze, iż obecna sytuacja w Wyzwoleniu 
sprowadza się do pytania, czy Wyzwolenie będzie 
głosiło dalej same hasła przewrotowe, czy zajmie się 
twórczą pracą. „Robotnik* socjalistyczny stwierdza, 
iż prawica występuje dzisiaj jako jednolity biok a tym- 
czasem na lewicy odbywają Się zatargi i rozkład Sił, 
„Gazeta Poranna" stwierdźa, iż elementy bardziej umiar- 
kowane w Wyzwoleniu zamierzają opuścić to stronnictwo 
i stwórzyć coś nakształt sejmowej grupy radykałów na 
wzór francuski, 


Ustalenie maksymum obszaru, wylączonego z pod ustawy 
o reformie rolnej. 


Warszawa, 20. 3. Komisja reform rolnych ukoń- 
czyła dyskusję szczegółową nad artykułem czwartym 
rządowego projektu ustawy o wykonaniu reformy rol- 
nej, w redakcji, przedłożonej przez referenta pos, Ma- 
kulskiego (Piast). 

Artykuł ten określa maksymum posiadania ziemi 
wolnej od przymusu parcelacji. W toku dyskusji zgło- 
szony został szereg propozycyj, które poddane były 
głosowaniu. W wyniku głosowania ustalono, że 
z ogólnego obszaru użytków rolnych, będących na ca- 
łym obszarze Rzplitej własnością jednej osoby fizycz- 
nej lub prawnej względnie współwłasnością kilku osób 
nie ulega przymusowi parcelacyjnemu obszar o nastę- 
pujących rozmiarach. 


a) w majątkach (nieruchomościach ziemskich) po- 
łożonych w okręgach przemysłowych i podmiejskich, 
które oznaczy rozporządzenie Rady Ministrów na wnio- 
sek ministra reform rolnych — 60 ha, 

b) w pozostałych majątkach (nieruchomościach 
ziemskich) — 180 ha. 

Prócz tych obszarów obowiązkowi parcelacyjnemu 
nie podlegają odpowiadające pewnym szczegółowo 
określonym w ustawie warunkom obszary leśne i wodne, 

Następnie komisja przystąpiła do dyskusji nad art, 
5, dotyczącym szczegółów wyłączenia od przymusu 
parcelacyjnego gospodarstw uprzemysłowionych i na- 
siennych, 


Proces Lańcuckiego. 


Lwów, 20 3. Dziś przed trybunałem przysięgłych, | znak protestu przeciwko wytoczeniu sprawy przed sądem: 
rozpoczęła się w Przemyślu rozprawa przeciwko posłowi ; Na rozprawy przybyło kilku posłów ze skrajnej prawicy 


komunistycznemu żydowi Łańcuckiemu. Jak wiadomo 
Łańcucki oskarżony jest o zdradę główną, o wzywanie 
do walki z bronią w ręku przeciwko rządowi polskiemu. 
Łańcucki odmówił w toku śledztwa odpowiedzi a przy 
zamknięciu śledztwa oświadczył, że odmawia zeznań na 


ukraińskiej oraz korespondent moskiewskich „Izwjestji*, 
Prokurator wniósł o tajność rozpraw. Trybunał przy- 
chylił się do tego wniosku, wobec czego publiczność 
opuściła salę i pozostało tylko trzech mężów zaufania, 
Przystąpiono do odczytywania aktu oskarżenia. 


Dar Paderewskiego dla angielskich weteranów. 


Warszawa, 21 3. Prasa angielska z zadowoleniem $ stowarzyszenia weteranów wojny Światowej dały 15 


stwierdza, iż koncerty Paderewskiego w Anglji na rzecz 


tysięcy funtów szterlingów. 


5000 ludzi padło ofiarą orkanu w Stanach Zjednoczonych. | Wiadomości z kraju i z miasta- 


Berlin, 20 8. Według ostatnich wiadomości Jak podaje „United Press“, orkan rozpoczął się w Nowemiasto, dnia 18 marca 1985 r. Dyrekc 
z Ameryki, katastrofa, będąca następstwem orkanu | okolicy Annapolis w stanie Missouri i popędził rozległą y T „|. z i Słówn 
pociągnęła za sobą © wiele więcej ofiar, niż to można ; rówuiną, która rozciąga się nad Missisipi w stronę m ad | m E rm  Syrmszł 9 Po 
było sądzić na podstawie pierwotnych danych, Liczbę zachodnią Wabąs. Orkan przebył przestrzeń 400 klm. Wschód słońca g. 5—59 m. Zachód słońca g. 6 m. 16 koiejow 
zabitych obliczają na blisko 2000 osób, ciężko rannych | z południowego zachodu ma północny wschód i ustał Wschód księżyca g. 5—54 m. Zach. księżyca g. 4m.5L _„ gipoważ 
zaś na 3.000. Najsilniej orkan szalał w stanach Illinois, | w okolicy Princetown w stanie Indiana. Szerokość bywszy 
Missisipi i Indiana. Południowa część Illinois wygląda | przestrzeni objętej orkanem wyniosła 75 kim. mające 
jak masa gruzów. — Pożar. BCE 
COE SRS "A „mA „Z O Wy oj Wieczorem u niedz. głos Syreny, iag widok poi Eo c 
tężnej łuny, zaalarmował mieszkańców Nowegomiasta; i 7 
i i ironicznie, że Gdańsk obawia się wybuchu amunicji | tO na wybudowaniu paliła się stodoła należąca do „p. rzyjez 
Kresy wschodnie łączą SIĘ i polskiej, a zapomina o stałem niebezpieczeństwie, jakie | Rochowskiego. Dzięki energicznej pomocy pożar ogra- z 
z zachodniemi w proteście przeciw | grozi mu z powodu nagromadzenia na jego terenie w niczył się na jednym budynku. Straty są znaczne. zgodził 
> s E olbrzymiej ilości amunicji niemieckiej. z 3 CI 
zakusom niemieckim. i 5 S. p. ks. Jan Anselm Babski, pochodzący Piaski 
Jako ostatni mówca zabrał głos hr. Adam Zamoyski, | z Grabowa pow. lubawskiego, zmarł w Chicago. Evo 
44. : dziękując dnim mó a sło owitania, m i ie po 
Charakterystyczną jest obojętność jaką Pomorze Saia 8. a ke TM Polski x Polska W poniedziałek 2 lutego zmarł nagle w mieście Fozwój 
okazuje Kresom Wschodnim i południowo-wschodnim. ae ała: A i ji ś 7 
o +: ; > -. | stanowi silny element pokojowy, byłoby więc rzeczą | Chicago w Ameryce asystent parafji św. Jacka ks. Jan mianoi 
W przeciwieństwie z tem stoi gorące zainteresowanie ) SERY 1 «5. PODY wiceMeecea 3 ą z 
z - > zbrodniczą skazywać na uduszenie, pozbawiając Anselm Babski ze Zgromadzenia Zmartwychwstańców. dlowyt 
tamtych krańców Polski — Pomorzem. I tak w jed- ą ywać są poz, p Jac Ją Ś Ks. Anselm Babski dzit się dnia 6 
; ie 5 dostępu do morza i uchylając jej uznane prawa w - p. KS. Anselm bDaDSKi urodził Się dnia © go przesz 
nym z najbardziej oddalonych punktów — Tarnopolu, j p pe s A z ę 
e : * ' | porcie gdańskim dla zadowolenia rewindykacii panger. | marca 1870 w Grabowie, w powiecie lubawskim z ro 
odbył się 16 marca o godz. 12-tej w południe w sali | POCIE g --Alpokgcć c A i i i i 
Sokoł = z ictwie | manizmu, którego W. M. Gdańsk jest jedną z najgro- | dziców Leona i Doroty Babskich. Nauki elementarne T 
pi ód 006 ki wiec maniiestacyjny przy uczestnictwie źniejszych siedzib. pobierał w rodzinnem mieście, a średnie w Lubawie. 
z górą 2000 osób z miasta i powiatu. a rå : - Po ukończeniu tychże wstąpił do Zgromadzenia OO. do pc 
„_ Już przed godziną 12 sala była szczelnie wypeł- | Kończąc swe przemówienie, hr. Zamoyski wzniósł | zmartwychwstania Pańskiego. Święcenia kapłańskie gojen 
niona publicznością, a ciągle nowe fale ludzi napływały kielich na rzecz utrzymania nierozerwalnego związku otrzymał w Rzymie dnia 8-go czerwca r. 1895. e po 
ulicami Gołuchowskiego i Sokoła. Nowoprzybywający | i Sojuszu narodu francuskiego i polskiego. Zebrani Po wyświęceniu przybył do Ameryki, pracował herbi 
zapełnili galerję, boczne ubikacje, oraz dziedziniec So- 4 urządzili hr. Zamoyskiemu wspaniałą owację, która | najpierw w Kontonie, później na Jadwigowie, a na- 
koła a liczne jeszcze rzesze znajdowały się na ulicy | powtórzyła się po odczytaniu listu Poincarego z Wyra- | stępnie w Cragin, oraz w innych parafjach. Dnia 10 ga K 
z braku miejsca w gmachu. zami gorącego uznania dla hr. Zamoyskiego oraz pod- maja 1899 został przez władzę zakonną zamianowany Pszczy 
Wśród tłumów dały się zauważyć bardzo liczne kreślającego specjalne zasługi i działalności jego w proboszczem parafji św. Jacka w Chicago, w której to przegr 
zastępy włościan, którzy gromadnie przybyli, aby także | Okresie plebiscytu na G. Śląsku. parafji był proboszczem 10 lat. W czasie tym położył pismu 
zaświadczyć, że każdej piędzi ziemi polskiej wschod- w parafji wielkie zasługi i pozyskał sobie serca parafjan. wodu 
miej czy zachodniej gotowi bronić do upadłego. . az ea okazałego, ub ten Zmarłego — jak ten po 
Przy bezwzelędnej ciszy i uroczystem skupieniu : : p:sze dniennik Chicagoski —parafja ta jeszcze nie pamięta kratką 
DORA dał bc he KAM ZEN. A Teka Nowa sensacja Paryża. s” gar mor w > ks. z — pó 
ski ; 3 ń asa ; ii m . 7 p ilkadziesięciu kapłaaów i niezliczone tłumy wiernyc Lon 
ski r ama Ai i pó. jikil ui Dyrektor policji Marlier, zięć Poincarego, z dów miejas Polónji. y y * k 
s. pose atus w Swieinem wprost przemowie- ż i | Z rodziny śp. ks. Anzelma Babskiego żyje w Polsce, i to 
miu, w pełnych zapału słowach, w których przebijała PZŻ. ` atiii GH = ok siostra dfi nd, Zgromadzenia Sióstr św. Wincentego 1 
gorąca miłość Ojczyzny i wielka troska o jej zachowa- Czytelnicy przypominają sobie zapewne sensacyjną | a Paulo w Chełmnie, druga siostra w Grabowie, samotna, zapała 
nie i mocarstwowy rozkwit, wykazywał słuchaczom sprawę zamordowania młodego Daudeta, syna znanego | oraz trzecia siostra p. Wencka, której syn niedawno 
podstępne i zbrodnicze zakusy Niemca krzyżaka na | publicysty Leona Daudeta (a wnuka znakomitego pi- otrzymał święcenia kapłańskie, Matka śp. ks. Babskiego kstwa 
Pomorze, Sląsk i Wielkopolskę, podawał za przykład sarza Alfonsa Daudeta), który został zamordowany | mieszkała także w Polsce, gdzie przed rokiem zmarła. bryce 
Rosję, którą Niemcy za pośrednictwem Zydów dopro- | wśród nader tajemniczych okoliczności. sm 
BBE do katasirgiginogo, alamu, aici awaze na Pewnego dnia 16 letni młodzieniec Fulip Daudet Nowe monety. Bosé r 
usiłowania niemiegko-bolszewiekie doprowadzenia o zniknął, a w kilka dni potem znaleziono go zabitego. W tychgpdniach przybył do Warszawy transport 2 najt 
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składu dla polskiej amunicji. Mówca zauważył przytem 


Zmiana nazwy Toruń-Dworzec Główny. 


Aby usunąć przeszkody w rttchu kolejowym, zamierza 
Dyrekcja Kolejowa w Gdańsku nazwę „Toruń-Dworzec 
Główny* zmienić na „Toruń: Podgórz“. l 

Podróżni bowiem, nie znając tutejszych stosunków 
k jejowych, są zdania, że nabyty bilet do Torunia 

poważnia na przejazd aż na dworzec główny. Przy- 

zostają przed odbie- 

odprowadzeni do okienka 
co wymaga często dość 


jywszy jednakowoż na miejsce, 
rającego bilety urzędnika 
elem uiszczenia dopłaty, 
uż0 czasu. | PANT 

W trudniejszem jeszcze położeniu znajdują się 
przyjezdni z pakunkami, ponieważ wracać muszą po 
bagaż na dworzec miejski. Rada miejska podgórska 
zgodziła się na powyższą propozycję. : 

E Chocin E a z przyległem przedmieściem 
Piaski liczy prócz wojska około 5000 mieszkańców, 
nie posiada własnego przystanku kolejowego, co hamuje 
gozwój miasta, bo odbija się bardzo niekorzystnie 
mianowicie na przedsiębiorstwach przemysłowych i han- 
sdlowych, gdyż odległość do dworca głównego wynosi 
pszeszło 1 klm. 

Materjały wojenne dla Polski. 

Transportowiec marynarki wojennej „Warta“ zawinął 
o portu gdańskiego, przywożąc 687 ton materjałów 
wojennych, jak armaty, samoloty itp. „Warta“ zabawi 
w porcie około tygodnia, poczem znów ruszy do 
«Cherbourga. 

Małżeństwo księcia Pszczyńskiego. 

Katowice. Niemało huku sprawiły zaślubiny ks. 
Pszczyńskiego (czyli ks. v. Piess), który w tych dniach 
przegrał proces we Wrocławiu wytoczony pewnemu 
pismu socjalistycznemu w Niemczech za to, że z po- 
wodu zmiany nazwiska, nazwało go zdrajcą. Książe 
ten pomimo że liczy 62 1. ożenił się z hiszpanką arysto- 
kratką, hr. Klotyldą de Silvay Candamo. Księżniczka 
prawdziwie urocza, młoda panienka, budziła zachwyt 
Londynu swą urodą. Ma tylko jeden „mankament“. 
Jak wielu z dawnej szlachty hiszpańskiej biedna jest 
ri to mysz kościelna. 

Poznawszy się z księciem, czarująca ta osóbka 
zapałała gwałtowną miłością. 

Podobno kapłanowi, kreślącemu metrykę ślubną 
%stwa Pless zadrżała nieco ręka, gdy zepisywał w ru- 
bryce wiek przy nazwisku panny młodej cyfrę 26 a przy 
mazwisku pana młodego — 62! Ale Wielki Boże! Mi- 
łość nie patrzy na lata. Wszak ks. v. Pless jeden 
z najbliższych ongi przyjaciół ces. Wilhelma, choćby 
mmawel sto lat liczył, należy do najbogatszych atysto- 
katów świata. 

Owłosiona panna. 

Bytom. Na jakie sposoby biorą się przemytnicy, 
%by oszukać graniczne urzędy celne wykazuje nastę- 
gujący wypadek: W tych dniach na stacji w Bytomiu, 
niemiecki urzędnik celny zauważył, jak panna M. 
3z Katowic, starannie układała sobie przed wejściem do 
budki celnej włosy, Przypuszczając, że ma do czynienia 
2 „szmuglerką*, każe ją rewidować i przy rewizji zna- 
deziono we włosach 4 fałszywe warkocze. 

Niemieckie władze celne  przytrzymały pannę 
M. i znalazła się ona w więzieniu policyjnym w By- 
tomiu. 

Jakie jednak było ździwienie dozorczyni więzienia, 
gdy po dokładniejszej rewizji osobistej spostrzegłą, że 
całe ciało gościa jest pokryte włosem. Ponownie 
trzeba było wołać władze celne, które stwierdziły 
mni mniej, ni więcej jak 8 i pół kg. włosów różnych. 

Panna M. z płaczem zeznała, że jej narzeczony 
ma sklep fryzjerski w Katowicach i dla niego się po- 
sśŚwięciła. Udało się jej różne towary toaletowe prze- 
mysić. Cały transport włosów został skonfiskowany, 
a pania M. „popłakiwała* przez 14 dni w kozie, 


Chrzest wnuczki Rabiną. 


Kalisz. O sensacyjnym wypadku przyjęcia chrztu 
przez 17.letnią wnuczkę rabina, Janinę K. donoszą 
z Kalisza. Wspomniana przyjęła chrzest w r. 1924 i znaj- 
duje się obecnie w przytułku sióstr ałbertynek w Warsza- 
wie — bez pracy i bez środków do życia. Brat jej 
ojca jest posłem do Sejmu, rodzice mieszkają w Kaliszu, 
pozie ukończyła pensję i skąd, zapragnąwszy zmienić 

yznanie, wyjechała, opuściwszy dom rodziców — bez 
īzeczy i bez pieniędzy. Przez dwa miesiące mieszkała 
w Krakowie u znajomej chrześcijańskiej rodziny, ponieważ 
jednak nie czuła się zupełnie pewną, wyjechała do 

arszawy, gdzie po przygotowaniu się odpowiedniem, 
RP na łono Kościoła Katolickiego. Obecnie boryka 
się z ciężkim losem. 


Straszliwa katastrofa samochodowa pod 
Tomaszowem. 

W dniu wczorajszym szosą prowadzącą z Łodsi 

do Tomaszowa jechało auto, należące do hrabiego 
Adama Sulistrowskiego. W aucie prócz hrabiego sie- 
działa żona jego, państwo Grabowieccy z Warszawy, 
Oraz szofer Józef Koziarek. Auto prowadzone było 
przez hr. Sulistrowskiego. 
Na trzecim kilometrze przed Tomaszowem samo- 
Chód pędzący z szybkością 130 klm. na godzinę, na- 
jechał na kupę kamieni, ominąwszy ją, stanął przed 
drugą pięciokrotnie większą od poprzedniej. 

Hr. Sulistrowski z miejsca wykręcił kierownicę nie 
izytrzymując przy tem hamownicy. Wskutek tego 
lanewru anto wykręciło młynka lewemi kołami, prze- 
Wróciło się i przygniotło siedzące wewnątrz osoby. 

Hrabia Sulistrowski poniósł śmierć na miejscu 
wskutek pęknięcia kręgosłupa, żona jego, Irena złamała 
tękę, zaś państwo Grabowieccy walczą ze śmiercią. 
Ra miejsce wypadku przyjechały władze śledcze 
è prokuratorskie. 
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przyjmują listonosze przed- 
płatę na miesiąc kwiecień! 


Zamknięcie najstarszej cukrowni w Połsce. 

Przeszło 70 lat istniejąca cukrownia w Rytwianach, 
należąca do dóbr staszowskich książąt Radziwiłłów, tj. 
synów ś. p. księcia Marcina Radziwiłła i Róży z Po- 
tockich Radziwiłłowej, została z powodu braku kapitału 
obrotowego zamknięta. Setki robotników i urzędników 
administracyjnych zwolniono. Wysłana deputacja do 
Warszawy wróciła z niczem. 


Tajemnica zwłok, znalezionych w klatce scho- 
dowej przy ul. Złotej w Warszawie wyjaśniona. 

Sprawa znalezienia trupa młodej kobiety w klatce 
schodowej przy ulicy Złotej 19, została wyjaśniona. 
Dochodzenia policyjne stwierdziły, że do akuszerki w 
sąsiednim domu, Pauliny Jabłkowskiej, zgłosiła się 11 
bm. dziewczyna z prowincji, Zofja Franiak, z prośbą 
o dokonanie niedozwolonego zabiegu operacyjnego 
Jabłkowska zgodziła się na zabieg za 100 złotych. 
„Operacja* jednak skończyła się fatalnie, a akuszerka 
bojąc się odpowiedzialności, wieczorem wspólnie ze 
swoim przyjacielem załadowała trupa do kosza od bie- 
lizny i następnie wepchnęła przy jego pomocy pod 
klatkę schodową. Przy wpychaniu nastąpiło połama- 
nie rąk i poranienie ciała. 


Zamach samobójczy matki na grobie dziecka, 
Na cmentarzu w Krakowie między grobami znale- 
ziono nieprzytomną kobietę. 


Zawezwany lekarz pogotowia po zastosowaniu 
środków leczniczych — przywrócił ową kobietę do 
przytomności. 


Dochodzenia policyjne stwierdziły, że ma się tu 
do czynienia z zamachem samobójczym i że desperatka 
nazywa się Aleksandra Cudkowa i jest żoną kapitana 
wojsk polskich. j 

Powodem rozpaczliwego kroku p. Cudkowej była 
rozpacz po stracie dziecka, które zmarło przed trzema 
tygodniami. 

Zrozpaczona matka na grobie swego dziecka wypi- 
ła celem pozbawienia się życia wodę karbolową. — 
Stan chorej, którą odwieziono do domu, nie budzi po- 
ważniejszych obaw. 


Samosąd tłumu nad wiarołomną żoną. 

Lwów. W tych dniach dokonał zamachu samo- 
bójczego przez poderżnięcie sobie gardła brzytwą, 
kondaktor M. K. E. Karasieja. Desperat przewieziony 
do szpitala, po całodziennych męczarniach, w nocy 
zmarł. Powodem, który go skłonił do samobójstwa, 
była jego żona, która jeszcze przed dwoma laty, za- 
trzymując przy sobie dzieci, wyrzuciła go z mieszkania, 
do którego sprowadził się jej kochanek. Podczas po- 
grzebu $. p. Karasieja, po złożeniu zwłok na cmentarzu 
Janowskim, zebrany tłum około 300 osób, prze- 
ważnie z kobiet się składający, rzucił się na Karasie- 
jową. Zdarto jej kapelusz z głowy i począł okładać 
ją parasolami oraz rzucać kamieniami. Tylko dzięki 
interwencji dwóch posterunkowych, z których jeden 
został nawet lekko ranny rzuconym przez kogoś kamie- 
niem w głowę i brata wdowy, udało się ją wyrwać 
z rąk rozwścieczonego tłumu i skryć w domku zarządcy 
cmentarza. Domek ten oblężony był przez czas dłuższy 
i dopiero po przybyciu silniejszego oddziału policji, 
zmuszono tłum do rozejścia się, a następnie pod osłoną 
posterunkowych odprowadzono do domu, 


Rząd odmawia subwencji na teatr polski 
w Paryżu. 

Z Warszawy donoszą: Od dwóch łat mówi się 
w Warszawie o konieczności sprezentowania teatru pol- 
sklego w Paryżu. Kosztorys imprezy obliczono na 
600.000 zł. Projekt ten przedstawiono obecnie ko- 
misji budżetowej Sejmu, która zwróciła się w tej sprawie 
do premjera Grabskiego. Premier krótko oświadczył: 
„Nie dam anł grosza, nie mamy pieniędzy, musimy 
oszczędzać*. Oszczędność ta jest bardzo rozumna. 
Francja czeka od nas praktycznych dowodów rozwoju, 
a nie artystycznych popisów, bez kwestji świetnych, nie 
lepszych jednakże od zespołów paryskich. 


Praktyczny poradnik. 


Sól kuchenna przy leczeniu. 

Z doskonałym skutkiem stosuje się przy leczeniu 
ran rozczyn soli kuchennej (O. 6 — procentowy roz- 
czyn). Po dokładnem oczyszczeniu powierzchni rany 
obmywa się wspommanym  tozczynem, _przyczem 
gojenie postępuje bardzo szybko. Przy używaniu róż- 
nego rodzaju środków dezynfekcyjnych należy też 
przemywać rany tym rozczynem w celu usunięcia resz- 
tek środków dezynfekcyjnych, ponieważ takowe prawie 
wszystkie draźnią tkanki oraz niekiedy rozdrażniają dzia- 
łalność komórek. Dlatego też przy leczeniu ran dezyn- 
fekcyjnemi środkami gojenie się trwa dość długo. Sto- 
sowanie wspomnianego rozcżynu soli goi nawet poważne 
rany w przeciągu jednego tygodnia, 
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Wiadomości z krai obcych. 


Wykrycie giełd handlu żywym towarem 
w Strasburgu i Hamburga. 


Władzom strassburskim udało się wykryć organi- 
zację, uprawiającą handel żywym towarem, tudzież 
stwierdzić że taka sama organizacja znajduje się również 
w Hamburgu. Z okazji aresztowania dwóch agentów, 
zajmujących się tym handlem niejakiegoArgenda iThioliera, 
który występował pod nazwiskiem Mathis, wyszło na 
jaw istnienie w Strasburgu giełdy, która głównie wysyłała 
t. zw. żywy towar do Ameryki południowej i państw 
bałtyckich. 

Wymienieni agenci uprowadzili dwie nieletnie 
dziewczęta ze Saint Etienne, chcąc je przez Hamburg 
wysłać do Brazylji. Przy aresztowanych znaleziono bilety 
na podróż do Rio i bardzo rozległą korespodencję 
szyfrową. 

Do wprowadzenia policji na ślady istnienia giełdy 
żywym towarem w Hamburgu przyczynił się następujący 
wypadek: Na skutek anonsu zamieszczonego w dzien- 
nikach hamburskich, pewni rodzice zdecydowali się 
wysłać córkę na posadę do dóbr wiejskich. 

Rodzice zawarli układ z pośrednikiem, ale w dniu 
wyjazdu panna zachorowała. Ojciec jej zatelefonował 
natychmiast do posiadłości wiejskiej, w której miała ona 
otrzymać zajęcie i otrzymał stamtąd odpowiedź, że tam 
nic nie wiadomo o zaangażowaniu jego córki. Policja 
zaczęła badać tę sprawę i stwierdziła, że anons wspo- 
mniany umieszczony był przez handlarzy żywym 
towarem. Rzekomego pośrednika odszukano i areszto- 
wano. Ze znalezionej u niego korespodencji wynika, 
że udało mu się już w podobny sposób uprowadzić 
przeszło 50 dziewcząt w wieku *16—18 lat i wysłać da 
Ameryki. : 

W ręce policji wpadł także list owego agenta nie 
wrzucony jeszcze do skrzynki pocztowej treści następu- 
jącej: „Pięć dziewcząt już przybyło i są zabezpieczone. 
Znajdują się one w drodze do Nowego Jorku. W porcie 
hamburskim aż roi się od policjantów. Po usilnych 
staraniach udało się nam umieścić je na okręcie. Dwie 
o mało co nas nie zdradziły, ałe ty wiesz dobrze, jak 
to... dobrze działa. Dziewczęta te ulokowałem w San 
Francisco, więc mogą teraz wrzeszczeć na całe gardło 
o tatę i mamę. Jeżeli znów będziesz miał towar, to 
wyślej go natychmiast do Hamburga na giełdę dziewcząt. 
Czek na ... sumę jest w drodze. Jeżeli dziewczęta będą 
się opierać, to umieść je tam, gdzie powiedziałem. 
Już one tam przyjdą do rozumu... 

Wypadki powyższe mogą stanowić dla rodziców 
przestrogę z jaką ostrożnością należy traktować 
ogłoszenia umieszczane w dziennikach o posadę dla 
dziewcząt, 


Pruski kat miasta belgijskiego skazany na 
ciężkie roboty. 

Belgijski sąd wojenny rozpatrywał temi dniami, 
niestety zaocznie, sprawę pułkownika niemieckiego 
Biebersteina, komendanta 48 pułku piechoty armji 
niemieckiej, w czasie okupowania przez wojska niemieckie 
miasta Elewit i jego okolicy w sierpniu 1914 roku. 

Gen. Bieberstein odznaczył się szczególnem okru- 
cieństwem w stosunku do miejscowej ludności. 
Nieszczęśni patryoci belgijscy byli z jego polecenia 
straszliwie torturowani. Kobiety były gwałcone w oczach 
rodziców i mężów. Za jego rządów podpalano liczne 
nieruchomości i stracono tylkő „dla przykładu“, bez 
żadnego motywu 8-miu mieszkańców wspomianego 
miasta. 

Proces Biebersteina dał wstrząsający obraz okru- 
cieństw tego pruskiego generała i jego łajdactw. — 
Świadkowie zeznali, że łotr ten zmuszał mężczyzn, 
kobiety, a nawetdzieci, by szli naprzedzie rekonenanso- 
wych patroli niemieckich, wysyłanych pod Anwres ku” 
liniom belgijskim. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd skazał zbrodni- 
czego generała na ciężkie dożywotnie roboty. Niestety 
jednak gen. Bieberstein śmieje się z tego wyroku, 
albowiem sprawa wydawania niemieckich przestępców 
wojennych została wskutek germanofilskiej interwencji 
angielskich mężów Stanu zwichnięta, Gen. Bieberstein 
znajduje się obecnie w Niemczech, a zatem sprawiedliwość 
mogłaby go dosięgnąć tylko wówczas, gdyby się poważył 
przekroczyć granicę belgijską. 
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Dzial porad prawnych. 


Panu T. B. w G. 1200 m. fortuny dzecięcej z te 
1914 należy obliczyć podług dzisiejszej wartości spadku.. 
Od tak wyliczonej sumy policzyć zaległy 40/e za 3 latam 


Panu N. N. w M. 6000 m. fortuny dzieciń- 
skiej z września 1919 roku z 4°/o za 4 lata przedstawia. 
mniej więcej wartość 2076 zł. Dokładnej wartości po- 
dać nie można, gdyż zależy od dzisiejszej wartości 
gruntu. Procent tylko za 4 lata, gdyż poprzedni za- 
dawniony. 


Panu J. G. w M. Długie kupiecki przerachowuje 
się w wartości 10'/, zatem 1. za 80 m. ze stycznia 
1919 nalęży się 4 zł 44 gr. 2. za 1000 m. z grudnia 
1920 należy się 1 złoty. 


Panu P. w Ł. -50 miljonów: marek z 12% od 
1. 6. 1924 do 1. 4. 1925 r. przedstawia wartość 28 zł 
05 groszy. 


Panu C. w M. Pelna wartość Ż miljonów ma- 
rek z lipca 1923 wynosi 103 zł 45 groszy. 


Gielda zbożowa w Poznaniu. 


Notowanie olicjalne z dnia 20, 3. 
Za 100 kg. w ładunkach wagonowych. Dostawa zaraz, 


Poznański targ na bydło. 
Notowanie Rzeźni Miejskiej, 


Gielda pieniężna. 
Warszawa, dnia 20. 3 
Waluty w złotych. 


Cent 


Dnia 13. 3. 25. apo na targowisko Rzeżni Miejskiej | gia handlu hurtown. 1 dolar amerykański 517 = — 
zam -—' buhaji, —  jałówek t krów, 1833 cieląt | „JE w złotych. 1 funt angielski 2678 — — 
owiec, b00_kóz, 403 świn, — prosiąt,j—- koźląt Zyto 32.0—33.60 100 frank. franc. 2688 — = 
PURE 00 frank. belg. 26 — => 
Płacono ża'dwa centnary żywej wagi: Hy = Pm IJ 100 irak: szwajo 9884 - =- 
Za bydło rogate Ikl 78-380 zł. Je na paszę , 190. Konon. Sze itich BO 2 ; 
á m II kl. 64—68 Owies 8.09 - 29.(0 BE EE BR dci 
» 5 » z0. aż . 
p": k HI kl. 48—52 $ Mąka żyt. 70 „/o 43.50 — 45.50 
„ cielęta Ik. ,— 5 Mąka pszenna 65 g7 59.25 — 62.25 Skó s bniki 
"m II kl. 84—88 á Ospa żytnia — 20.25 óry i garbniki. 
" zo HI kl. 70—74 i Ospa pszenna - Poznań. Skóry podeszwiane w połówkach 4.30 —- 
w p woe B o powy Uwagi: Usposobienie zniżkowe. Zastój na rynku 4.90, krupony zwykłe 6.25 zł. za kg., wierzchni bokskalż 
ję —* IM kl: 5 , czarny 2.30 zł., za stopę, ałunowe skóry 4.30 zł. za kg., 
w ówtnie Er — 120 x lakiery za stopę I gat. 3.50, — II gat 3.00 zł, faledry 
dora . 113-115 % S d za kg. 8.40 — 9.50 zł. blankowe skóry czarne za kg. 
» » UI kl. 108—110 wy Oj O S WAS SO.: l 6.70 zł., blankowe skóry brunatne za kg. 6.70 zł”, skóry. 


Przebieg targu spokojny. 
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Ostrzeżenie! 


Ostrzegam, iż każdą e so bę, 
która będzie o mnie rozsze- 
rzała fałszywe wieści posiągną | 
do odpowiedzialności sądowej. 


Aleks. Jankowski g ' 


Rożental. 


meblowe za kg. 2.20 zł. Tendenca mocniejsza. 
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4% mia 


Henkla soda do prania iblanszowa= 
nia oszczędza mydło i proszek mydlany: 


Obniża koszta prania Wyśmienity środek 
moczenia bielizny. 


Na zebranie członków Eoo r e TE 


papo UA m Bony Keneman 4 BANK LUDOWY w NOWENNIEŚCIE $ ł 


3 popoł. w hotelu p. Bony aja o godz. || 
załatwia wszelkie czynności 


Kładę na mój ogród 


truciznę 


Walerja Gzukowska, 


Lipinki, powiat Lubawski. © 


zaprasza się niniejszem wszystkich członków. 
Porządek dzienny. 
I. Sprawozdanie Zarządu z czynności bankowych 
w roku 1924 r. 2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej, dot. 
badania sprawozdania rocznego i biłansu. 3. Powzięcie 


uchwały dot.sprawozdania rewizyjnego. 4.Przyjęcie bilasu. wchodzące w zakres bankowości 


ga Udzielenie absolutorjum. 6. Podział czystego zysku. Otwiera: konta bieżące i czekowe > Zagubiłem 
+. wybór uzupełniający członków do Rady Nadzorczej. Š å > > 5 Ba p s 
8, Wybór dwócii zastępców do Rady Nadzorczej. 9. Wy- Inkasuje: czeki krajowe i zagraniczne, weksle i wtórniki papiery 
bór komisji do ustalenia wysckości sumy, do której moż- Zakupuje: złoto, srebro, dolary, franki i inne obce walut =, j 
na udzielić kredytu członkom Rady Nadzorczej. 10. Usta- Przyjwkie: b mh y IE wojskowe 
lenie najwyżej dopuszczałnej sumy, do której a) kapitalyj = i: z g Em 51 


wzgl. b) pożyczki członkom 
12. Uchwalenie bilansu 


mogą być przyjmowane, członkom pożyczek na dogodnych warunkach. 
udzielane. 11. Zmiana statutu. 
otwarcia z dnia 1. stycznia 1925 r. 13. Wolne głosy. 


Sprawozdanie roczne i bilans są wyłożone w 


iela: à 
E ei L. Czarnecki, 
GWW "BE WW T g WS TAS kz" 3 RD EF "EE "GEE LA N»wemiasto, ul. Przemysłowa: 


lokalu bankowym członkom do wiadomości, od dnia 18. 
«wietnia rb. 
Nowemiiasto, dnia 23. marca 1925 r. 


Rada Nadzorcza spółdzielni 


SZEZZZZEBE 


ZIZI 


ZEGRZE 


jj 


koni. 


RAZA zi Chłopiec 


18-letni poszukuje służby do 


Kto? wskaże p. Prill, 


Kuefiit und Sgar RAOR ap, za o JANE BEA SERERE T E 
e T ESE: Drukarnia raeh ENI Mam 
c” | 
KREDYT JESS ummon. 8 o się | Sieczłą 
dla małorolnych eZ wykonuje szybko i starannie "O I Dentscher, Tuczki. 
został nam przyznany. (EIEI wszelkie druki ZIS e) mr La GE [= 
jisi siie E <= (K SNK) 0% >) 50) Kto potrzebuje: 
o czwar u a » Ma PAN raci 
IERES Z ARR EISS m 
Akcje Banku Polskiego MEESE EESE R Z |. 
są do odebrania. 000% Z WICI, = e" 
BANK LUDOWY RRT = Zagubiłem 2.5.3: | AO SZUKA: 
ai: y e GM i. GB GN da (Ta cin O AB Ano A Molla LL ME książeczką . 3. 25 pray 
| FORTEPIANY = PIANINA $S wojskowa | =" 
f (hinain gitta paiese pateant iisip pii, amiee papiery inwalidzkie i aa Kto ma: 


do sprzedania towary 


Kto chce: 


kupić lub sprzedać 


zechce przesłać 


J. Moczadlo, 


pertowiccnpowaniibgr an powiat luban ski 


kupujeżsię u nas w pierwszorzędnem wykonaniu 

korzystnie. Pierwszorzędne referencje z wielu miast 

Pomorza Przy zapotrzebowaniu opłaca się zwiedzenie, 
zwiedzenie bez przymusu kupna. 


Już można zamówić w naszych ekspedycjach 


„SŁOWO POMORSKIE” 


dom 
na miesiąc marzec FABRYKA FORTEPIANÓW posiadłość; 
lub na cały drugi kwartał 0 JI 0 (I ) " 0 gospodarstwo 
s: gościniec 
Prenumerata miesięczna kwartalna 


2.20 
2.40 


6.60 
1.20 


niech ogłasza 


w Drwęcy 


przy odbiorze 
z odnoszeniem w dom .. 


Ekspedycja „Drwęcy 
Nowemiasto Rynek 4 Lubawa ul. Gdańska 3 
Telefon 8 Telefon 73 


„HANSA“ 
Gdańsk, Breitgasse 53, Telefon 1885, obok „Lachs“ i39 morgów dobrej ziemi 
| 3 
WF TF GW W WW WW TW WB 
zadnie vikendi Nes kozi bik andy 10 morg. lżejszej w tem 


4 morgi lasu, 2 miesz- 
kalne budynki masywne. 
Cena podług ugody. 


Polecam dobre, zdrowe 


AP E Y Przy wczesnym IDY drzewa i odbiorze z dworca B R y C 2 K A 
! cena zniżona samojaz 

s zupełnie nowa = na sprzedaż 
i eb, K. Karczewski, Nowemiasto || jan Barański, 


ul. pod Lipami 10. Koło Elektrowni. 


1. lutego 1925 r. 


(3 pokoji z kuchnią) 
Zgłoszenia w eksp, „Drwęcy* 


mistrz kołodziejski 
Nawemiasta. 


Drwęca drukarnia i księgarnia. 


Jan Szaps, Skarlin. Poszukuję od zarsz lub od | 
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